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Siła eksplozji całkowicie znisz-
czyła jednopiętrowy budynek,
w którym zawalił się dach. Na-
ruszona została konstrukcja są-
siednich pawilonów. W otacza-
jących pasaż kamienicach,
w promieniu kilkudziesięciu
metrów, wyleciały szyby z
okien. Energia wybuchu roz-
rzuciła w okolicy odłamki szkła
i betonu, które uszkodziły wiele
zaparkowanych w okolicy sa-
mochodów.

Rannych zostało sześć osób.
Trzy z nich są w stanie cięż-
kim. Pozostałe, z lżejszymi ob-
rażeniami, po udzieleniu po-
mocy wróciły do domów. Są
poparzeni. Mają też rany cięte
spowodowane przez odłamki.
Wśród poszkodowanych jest
dwóch pracowników pogoto-
wia gazowego. Pozostali to
przypadkowi przechodnie.

Nie wiadomo jeszcze co było
bezpośrednią przyczyną wy-
buchu. Wyjaśni to specjalna
komisja.

Szczuka nie kpiła 
z niepełnosprawności
Rada Etyki Mediów przeciw karze dla Polsatu

WARSZAWA

W
telewizyjnej wypowiedzi
Kazimiery Szczuki na te-

mat Magdy Buczek Rada Ety-
ki Mediów nie dopatrzyła się
kpiny z niepełnosprawnych.
Uznała jednak, że mogła ona
obrazić uczucia religijne osób
wierzących. Mimo to, według
REM, Krajowa Rada Radiofo-
nii i Telewizji postąpiła nie-
właściwie, nakładając karę fi-
nansową na Polsat.

Zdaniem Rady Etyki Me-
diów (ciało społeczne, wyło-
nione przez dziennikarzy),
nie sposób udowodnić, że

Szczuka przedrzeźniając
sposób mówienia 18-letniej
Madzi Buczek wiedziała, iż
wykpiwa osobę niepełno-
sprawną. W programie Kuby
Wojewódzkiego szyderstwo
dotyczyło natomiast religijno-
ści, co z pewnością mogło ura-
zić osoby wierzące.

Nawet jednak w tej i podob-
nych sytuacjach REM nie
uznaje za właściwe nakłada-
nie kar finansowych na
nadawców. Pogłębia to bo-
wiem podziały w społeczeń-
stwie, utrudnia porozumienie
i zrozumienie granic wolności
wypowiedzi.


